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    Kiedy Klara dowiedziała się, żejej ukochana suczka Rozetka być może urodzi szczeniaczki, ażpisnęła zradości. Rozetka spojrzała nanią zdumiona spod różowej kokardki, którą dziewczynka wiązała jej corano przed pójściem doszkoły.
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    –Malutkie szczeniaczki. – Klara klaskała wdłonie, tańczyła wkółko, apotem uniosła psinkę iucałowała wmokry nos. Izaraz przerażona odstawiła ją napodłogę. Przecież mogła niechcący zrobić krzywdę maleństwom wbrzuchu suczki, ściskając ją tak mocno!
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    –Ile ich tam jest? Kiedy się urodzą? Jakie nadamy im imiona? – zasypywała pytaniami tatę wdrodze doszkoły.


    –Stop, stop! – śmiał się tata. – Nie znam odpowiedzi. Naprawdę. Ale dziś popołudniu ja albo mama zabierzemy Rozetkę doweterynarza. Możesz iść znami, jeśli chcesz.


    Czy chciała? Cóż zapytanie! Rozetka jest przecież jej psem ima chyba prawo być przy niej wtak ważnej chwili.


    –Oczywiście, żepójdę zwami – oświadczyła zdecydowanym tonem.


    
      
    


    Tego dnia polekcjach biegła dodomu jak naskrzydłach.


    –Idziemy? – zapytała tatę, pochłaniając obiad niemal bez przełykania.


    –Nie tak szybko, moja droga. Najpierw musisz odrobić lekcje – powiedział tata. – To dopiero drugi tydzień roku szkolnego.
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    Nie chcę, żebyś miała zaległości wnauce przez naszą wycieczkę.


    Wycieczkę? Klara nie nazwałaby wyprawy doweterynarza wycieczką!


    –Ależ, tatusiu,to wyjątkowa sytuacja... – jęknęła.


    Rzut oka natwarz taty przekonał ją jednak, żedyskusje nanic się tu nie zdadzą. Musi odrobić lekcje ijuż. Apotem pojedzie zRozetką dolekarza!


    
      
    


    –Jeszcze nigdy nie uporałaś się zmatematyką tak szybko. – Tata zezdumieniem spojrzał nazegarek. – Jesteś pewna, żenie ominęłaś żadnego zadania?


    Klara podała mu zeszyt bez słowa. Tata zawsze musiał wszystko sprawdzić.


    –No dobrze – uśmiechnął się. – Włóż kurtkę. Wautobusie odpytam cię jeszcze ztabliczki mnożenia...


    Klara chciała powiedzieć, żejest całkiem ciepło iwcale nie potrzebuje kurtki, ale ugryzła się wjęzyk. Jeśli tata zdenerwuje się jej marudzeniem, może wogóle nie zabrać jej doweterynarza. Aprzecież musi tam iść.


    Zaraz, zaraz... czy napewno „iść”?


    –Powiedziałeś „wautobusie”? – zapytała. – Nie idziemy dodoktora Ludwika? Przecież on najlepiej zna naszą Rozetkę, robił jej wszystkie szczepienia iwyciągał kleszcze...


    –Doktor Ludwik miał skomplikowaną operację kolana. Jest teraz wsanatorium – wyjaśnił tata. – Dzwoniłem doniego, dał mi adres małej kliniki. Prowadzi ją pani weterynarz, która była jego studentką. Podobno jest świetna, już nastudiach miała niesamowite podejście dozwierząt. Koledzy nazywali ją Doktor Dolittle.


    –Czy ona wie, żeprzyjedziemy? – upewniła się Klara.


    –Oczywiście. Umówiłem nas rano nawizytę. No, zbieramy się. Zapinaj Rozetce smycz iruszamy.


    –Atransporterek? Przecież musimy go zabrać, skoro jedziemy autobusem. – Dziewczynka wyjęła zszafki różową torbę, wyglądającą jak te, doktórych można włożyć naprzykład kostium kąpielowy iręcznik, kiedy idzie się nabasen. Mama nawet raz pomyliła się ispakowała doniej rzeczy! Tymczasem różowe, miękko wyściełane wnętrze było przeznaczone dla Rozetki. Torba miała zboku małe okienko, przez które piesek mógł wyglądać podczas podróży. Suczka nie przepadała zasiedzeniem wtransporterze, ale wautobusie poprostu nie było innego wyjścia. Torba albo kaganiec. Ztych dwóch nieszczęść Rozetka zdecydowanie wolała torbę.
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